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Dotychczasowe sposoby kotonizacj i
włókien łykowych, jak lnu, konopi i t. ~d.,
w celu umożliwienia przędzenia ich na
przędzalniczych maszynach bawełniczych
polegają na tym, że włókno po uprzednim
moczeniu lub roszeniu i dokładnym oczy¬
szczeniu z części drzewnych łodyg poddaje
się działaniu chemikaliów, które rozpu¬
szczają masę sklejającą i rozszczepiają
długie grube włókna techniczne na krótsze
i cienkie włókna elementarne, co do dłu¬
gości i grubości zbliżone do włókien baweł¬
ny i nadające się do przędzenia z domiesz¬
ką bawełny.

Sposoby te jednak nie znalazły prak¬
tycznego zastosowania ze względu na to, że
skotonizowane włókno wskutek działania

chemicznego zostaje osłabione, a otrzyma¬
ny w ten sposób produkt jest bardzo drogi
(około 2 razy droższy od bawełny), ponie¬
waż obróbka chemiczna jest droga, a suro¬
wiec, użyty do przeróbki, musi być bardzo
dobry i zupełnie oddrzewiany.
Niniejszy wynalazek usuwa powyższe

wady w zupełności a polega na tym, że ło¬
dygi roślin łykowych po ewentualnym
uprzednim moczeniu lub roszeniu oddrze-
wnia się w znany sposób, przy czym oddrze-
wnienie, ze względów praktycznych, nie
musi być całkowite, a następnie włókno
poddaje się działaniu gorącej lub ciepłej
wody z bardzo małą domieszką alkaliów
lub bez alkaliów, na skutek czego zachodzi
częściowe rozszczepienie włókien technicz-



nych na włókna krótsze i cieńsze (pół-ele-
mentarne).
Po wysuszeniu materiał, otrzymany w

ten sposób, pozbawia się mechanicznie luź¬
nych części drzewnych, po czym rozluźnio¬
ne włókna techniczne rozczesuje się w ma¬
szynach na włókna elementarne, przy czym
stopień rozczesania dowolnie się reguluje
przez odpowiednie nastawianie maszyn.
Powyższy sposób stanowi w zestawieniu

z dotychczasowymi sposobami kotonizacji
znaczny postęp techniczny.

Do kotonizacji nadaje się bowiem z do¬
brym skutkiem gospodarczym każda słoma
lniana lub konopna, zarówno lnu lub kono¬
pi, sianych na włókno, jak również sianych
na nasienie (ostatnio wymieniona słoma do¬
tychczas wogóle nie opłacała się w prze¬
róbce i była niszczona), jak również każde
włókno nawet w najgorszym gatunku i o
najwyższym stopniu zanieczyszczenia. Po¬
za tym pominięty zostaje kosztowny proces
roszenia lub moczenia, a cała przeróbka w
90% -ach jest zupełnie zmechanizowana,
przez co mało kosztowna.
Poza tym możność dowolnego regulowa¬

nia stopnia rozszczepienia włókna pozwala
na dostosowywanie go do mieszania z każ¬
dym gatunkiem bawełny.

Sposób według wynalazku niniejszego,
nie stosujący niszczącego działania chemi¬
kaliów, pozwala na wytworzenie znacznie
mocniejszego włókna od dotychczas otrzy¬
mywanej kotoniny, a nawet mocniejszego
od włókna bawełnianego. Wreszcie moż¬
ność użycia do przerobu każdego surowca,
od najwyższych do najniższych gatunków,
oraz taniość przeróbki powoduje, że otrzy¬
mana kotonina jest tańsza od bawełny.

Zastrzeżenie patentowe.

Sposób kotonizacji włókien łykowych,
znamienny tym, że moczone lub roszone,
albo niemoczone i nieroszone włókna, po
oddrzewnieniu obrabia się gorącą wodą,
ewentualnie z małą domieszką alkaliów,
lub poddaje się działaniu ciepłej wody o
temperaturze 30 — 40°C w ciągu 2 — 5 dni
i następnie wypłukuje, po czym włókna po
wysuszeniu oczyszcza się maszynowo z
przylegających części drzewnych i rozcze¬
suje na krótkie cienkie włókienka.

Alfred Haessler.

Zastępca: Inż. Cz, Raczyński,
rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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